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Zjazd naukowy gleboznawców w Olsztynie
, ° , Ŝ 'e Tow arzystw o  Gleboznawcze o rgan izu je  d la  swych 

. * nkow rokroczn ie  z jazdy  naukowe. Celem ich jes t om ów ienie 
. P o d y s k u to w a n ie  pewnych ogó lnych i ak tua lnych  prob lem ów  
na . n ' eń oraz zaznajom ienie członków Tow arzystw a  z terenem, 
uk to rym  z jazdy te o d byw a ją  się. W  dn iach 22 do 25 września 

a ° ku 0d b y ł się Z ja z d  N a u ko w y  P T G  w  O lsztyn ie  pod hasłem
* h fn ' es’ en’ e p rodukcy jnośc i gleb bag iennych“ .

a Program  Z ja z d u  z ło ży ły  się trz y  re fe ra ty  problem owe, trz y
Só?n°n^ ne, '  os' em kom un ika tów  z osiągnięć naukow ych poszcze- 

ośrodków badań.
gleb ¿ '« w s z y m  referacie  p rob lem ow ym  „P rocesy kszta łtow ania  

kandyda t nauk O l s z e w s k i  p rzedstaw ił po- 
procesów bagiennych, poda jąc ich  k ry te r ia  oraz 

lsh>ta —-^ n u w a n ie  się tych  gleb i podzia ł. W e d łu g  pre legenta, 
prz • Procesu bagiennego jes t przewaga procesów anaerobowych,

opi‘, ; t n,a Istotę pro
¡słota kszta}towanie
p r2yą proces.u bagie „  „ . ,------------- ------
aerob 0cIPow ' edn ich  stosunkach hyd ro log icznych , nad procesami 
d u k c '° 'V̂ m ''  W y n ik ie m  ich  is tn ien ia  jes t narastanie to rfó w  i 
l e„  ł a zw iązków  m inera lnych  tw orzących poziom y glej™*"* 1 
,6 en t poda ł r.'*.'-"*". u. .a.— : u „i:„r:*A '.obi

re-
owe. Pre-

e --------- typow e odm iany h y d ro f itó w  i h e lio fitó w , k tó rych
.. °sc może być w skaźn ik iem  gleb bagiennych, a nie gleb

2i0lf  nyęh. D ru g im  pom ocniczym  k ry te r iu m  rozpoznania jes t po- 
P iy tk 'SleJ° Wy’ k tó ry  p o w in ien  w ystąp ić  pod pow ierzchn ią  to r fu  
bądź K n o w a n i e  się gleb bag iennych może odbywać się
°dbv ° . d r°g3  za to rfia n ia , bądź zabagnienia. Procesy z a to rfia n ia  
szYch Ją W zb 'o rn ikach w odnych  w  ten sposób, że w  n a jg łę b ­
szy,^ ' V,a,rstwacb w  w yn iku  b itu m iz a c ji tw o rzy  się g itia , w  p ły t-  
może 5  ° Wnie o d b yw a ją  się procesy to rfo tw órcze . Z a to r fia n ie  
ną p Tc °ddo lne  i odgórne. T o  ostatnie odbyw a się w tedy, gdy 
bagn ie'ip erZckn' w ,°d tw o rzy  s'ę kobierzec roś lin  w odnych. W  za­
m u l ; ^  W g -ek> leśnych Pow ażną ro lę  o d g ry w a ją  m chy ja k o  aku 
łąk i ’ ^ W llfroci. N ie  nnraw iane. n ie  naw n innp  i n ie  „¿-iz-źniem

Uler
w ilg o c i. N ie  upraw iane, n ie  nawożone i n ie  uzyzmane

tek T 'e,ga! i ł  zabagnieniu wskutek nadm ia ru  na pow ierzchn i resz- 
wierzcp e-n i  ?r San ' cznej .  zwiększenia w ilgo tnośc i w a rs tw y  po- 
Sprz y ia n i0Wej  i  p o ja w ie n ia  się mchów. N adm ierne  u w ilg o tn ie n ie  
m niej Sz Procesom bagiennym . W  do linach  zabagnienie łą k  jest 
P ływów0’ w  czas' e w y le w ó w  laka  jes t nawożona wodą prze- 
Pr óchni^- Zabagn ien ia  lą k  prpw adzą do pow stania  g le b 'd a rn io w o - 
g iennyc}jZn0 ^ lej ° w Ycb ' bądź to rfó w . A u to r  w  podzia le  gleb ba- 
gleby t r ' Vyrożn ia : 1) g leby da rn iow o -p róchn iczno -g le jow e  i 2) 
gleb dar •°We: a) to rfo w o -m in e ra ln e , b) w łaściwe. W  pod typ ie  
ł eżne od " ^ " -p ró c h n ic z n o -g le jo w y c h  au tor w ydz ie la  ga tunk i za- 
nie od >.Pi° j  ai u Pocłłoża. G leby  to rfo w e  d z ie li na rodza je  zależ- 

W  P ie rw d l l - f lo iT st ycznego-
sokich“  p ro f26 e cz^ c'  re f eratu  „R oślinność to rfó w  n isk ich  i w y - 

i  tworzerd° S ł a w i ń s k i  op isa ł genezę pow staw ania  to rfó w  
le jn e  s t ^  S1<; p róchn icy . Szczegółowo rozw ażył au tor ko- 
ściowy i  w 'a Prze°brażeń to r fu  do linow ego w  n isk i, p rze j-  
0Pr zeć na f Sj kk  K la s y fik a c ja  to rfó w  zdaniem  autora pow inna  się 
ło r fó w : nisk*’ ław ach genetycznych i  d la tego też rozróżn iam y ty p y  
typ y> k tó re *d’ .PrzeT c' owe » wysokie. W  typach w ydz ie lam y pod- 
P°dzia}y v  dzi.e}‘ł  s'ę  na g rupy, a te na rodza je . A u to r  uznaje 
cerlin g a zn3r • ¡na, Sukaczewa, W a rły g in a , Potonie, Kaca i C in - 
kowa k las rf}IeSenotyczne, a zatem nienaukowe. N a jlepsza  nau- 
bu d u ją Cy c^  '^a c ja  pow inna  być oparta na zespołach roś linnych  
m °że być ł  ° r b  a ta k ie j dotąd n ie  znamy. Zespołów  roś linnych  
Zespoły e.0rełyczn ie  dużo a p raktyczn ie  je s t ich n iezbyt w ie le. 
•■Związek s ^  w ’ ększą w artość w  ocenie n iż pojedyncze ga tunki. 
Sk° mP l¡k o w a n i . ° Ś!in.nej  z zew nętrznym i czynn ikam i jes t bardzo 
?u t?r ł w ó r o l , 1- nosi cechy obustronnej zależności“  —  tw ie rd z i 
funkc ję  sicd| iS; , l,Je - że 1) szaty roś lin ne j n ie  można uważać za 
stosunki m iedz a’ s’ e<łlis k o  jes t tłem , na k tó rym  re a liz u ją  się 
elementów ] Zy r °ś lin a m i i  3) ro ś lin y  i zb io row iska  nie są sumą 
s i e d l i ^  ’ hecz czymś w ięce j n iż  sumą roślinności i w a runków  
ł )  zespoły (Cp A u ł ° r  tw ie rd z i, że „po w inn iśm y  badać rów noleg le : 
'  z ja k im i tw o ° Zy ■ * ^  s ied liska i środowiska, w  ja k ic h  re a lizu ją  

rz ił  jedną  b io log iczną  i  ekologiczną całość“ . B ada­

n ia  zespołów nastręczają trudnośc i z pow odu w ie lk ie j zmienności. 
Zm ienność spowodowana je s t zm iennym i w a runkam i eko log iczny­
m i, na któ re  roślinność reagu je  co rok  bezpośrednio i szybko.

Następnie au tor poda ł charakterystykę flo rys tyczną  to rfo w isk  
n isk ich  w y ró żn ia jąc  15 zespołów w raz z n a jw ażn ie jszym i ga­
tu n kam i oraz to rfo w isk  w ysokich (wg T iixena ).

W  referacie  „W a rto ść  ro ln icza  gleb typ u  bagiennego“  p ro f. 
K w i n i c h i d z e  w  części dotyczącej pow staw ania  to r fu  zw ró­
c ił uwagę na ro lę  w ody  w g łębne j w  procesie bag iennym  tw o rzą ­
cym ty p  to rfó w  n isk ich , p rze jśc iow ych  i wysokich. T y p  g leby ba­
g ienne j zależy w  dużym  stopniu od w a runków  hyd ro te rm icznych  
i rod za ju  roślinności. Skład chem iczny i w łasności fizyczne to rfó w  
są is to tn ie  pomocne do ich  cha rak te rys tyk i. T o rfo w iska  n isk ie  bez 
u regu low an ia  w arunków  w odnych  (odw odn ien ia  i naw odnien ia) 
posiadają  m ałą  w artość ro ln iczą, stanow iąc z czasem n ieużytk i. 
G leby to rfo w e  w ym aga ją  op iek i a inge renc ja  człow ieka je s t do­
stępna i  skuteczna, gdyż procesy ' to rfo tw órcze  odbyw a ją  się 
w  w ars tw ie  pow ie rzchn iow e j, w  g łęb i na tom iast zachodzi konser­
w acja . Przesuszanie to r fu  przez obniżenie poziom u w ody g ru n ­
tow e j na dłuższy czas je s t d la  ich  rozw o ju  zgubne. Poziom  w ody 
n ie  pow in ien  schodzić pon iże j 50 do 60 cm. G leby bagienne mogą 
być w ykorzystane pod uprawę lą k  i pastw isk oraz pod uprawę 
innych  roś lin , ale ty lk o  p rzy  zastosowaniu m e lio ra c ji. Celem 
nawożenia pow inno  być w yrów nan ie  b raku jących  sk ładn ików  
odżywczych. D o cha rak te rys tyk i g leby bag iennej p o w in n y  być 
prowadzone badania  m ikrob io log iczne . A u to r  uważa za konieczne 
opracowanie k la s y fik a c ji gleb upraw nych, łąkow ych i leśnych 
oraz ich inw entaryzację .

W  referacie reg iona lnym  „G eo m o rfo lo g ia  i budow a geologicz­
na Pomorza W schodniego“  d r  L a z a r  opisu je genezę fo rm  
u tw orów  pow ierzchn iow ych  pow sta łych na skutek dłuższego po ­
sto ju  i  co fan ia  się lodow ca w  czasie ostatniego zlodowacenia. 
D łu że j za trzym a ł się au tor nad fo rm a m i lodow ca Pojezierza Po­
morskiego, składem  pe trog ra ficznym  i  m echanicznym  u tw o ró w  
po lodow cow ych.

N a  w łaśc iw ym  Pojezierzu M azursk im  n ie  ma d o lin  e ro z y j­
nych, gdyż skup ia ją  się one g łów n ie  na pó łnocne j i  po łu d n iow e j 
stron ie  Pojezierza. Rzeki d o lin  po łudn iow ych  posiada ją  m ałą  z d o l­
ność e rozyjną , natom iast w  do linach  pó łnocnych są one w a rtk ie  
¡ ’w c in a ją  się w  swe kory ta . Sieć w odna jes t bogata i urozm aicona. 
W  podzia le Pojezierza W schodniego na k ra in y  m orfo log iczne  a u ­
to r w yróżn ia : 1) pas rów n in  na po łudn iu , 2) pas m oren czołowych 
od K w id z y n ia  do Suwalszczyzny stanow iący Pojezierze M a zu r­
skie, oraz pas północny, obn iża jący się ku morzu.

Z  bogactw  na tu ra lnych  au to r w ym ien ia  wapno łąkowe, g lin y  
m arglowe, rudę da rn iow ą  i  to r f.

W  d rug im  referacie reg iona lnym  „S tosunki k lim a tyczne  Po­
jezierza M azurskiego w  św ietle  potrzeb ro ln ic tw a “  —  doc. 
H ohendo rf wskazał na odrębność m a k ro k lim a tu  Pojezierza M a ­
zurskiego w  po rów nan iu  do k ra in  sąsiednich spowodowaną g łó w ­
nie położeniem  geograficznym , fa lis tośc ią  terenu, lesistością 
i w ie lką  pow ierzchn ią  licznych  je z io r. D okonu jąc p rzeg lądu sze­
regu map k lim a to log icznych  różnych au to rów  i w łasnych, oraz 
op ie ra jąc  się na wartościach w ie lo le tn ich  e lem entów  m eteoro lo ­
gicznych z szeregu m ie jscowości p re legent w y ró ż n ił następujące 
osobliwości charakterystyczne d la  P o jezierza M azurskiego.
1. Ilość energ ii słonecznej w  okresie rocznym , jaka  pada na 

glebę Pojezierza M azurskiego, jes t na jm n ie jsza  w  Polsce, 
a czas in s o la c ji ty lk o  n iew ie le  m n ie jszy  n iż  na W ybrzeżu.

2. Ilość d n i pogodnych jes t m niejsza, a pochm urnych lub o ca ł­
ko w itym  zachm urzeniu większa n iż  w  k ra inach  sąsiednich.

3. W  okresie z im y i w iosny tem pe ra tu ry  pow ie trza  sa. niższe jak  
rów nież ilość d n i ch łodnych  i m roźnych je s t w iększa a te r ­
m in y  osta tnich p rzym rozków  późniejsze.

4. Spóźniony początek robó t po low ych, siewu zbóż ja ry c h  oraz 
siewu pop lonów , ja k  rów nież wczesne te rm in y  przym rozków  
jes iennych  p o w o d u ją  krótsze okresy w egetacji.
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5. M im o  pozornej ob fitośc i opadów są one przeważnie n ie w y ­
starczające d la  zaspokojenia potrzeb n iek tó rych  roś lin  u p ra w ­
nych a w  szczególności użytków  zie lonych. Falistość terenu 
sp rzy ja  sp ływ om  w ód opadowych.

6. P o jaw ian ie  się częstszych u lew  lub deszczów' naw a lnych  oraz 
gradów , ja k  rów nież zan ikan ie  w ie lokro tne , szczególnie 
w  okresie w iosennym  p o k ryw y  śnieżnej, okazu ją  się z jaw iska ­
m i n ieko rzystnym i d la  życia  gleb i u tru d n ia ją  przezim owanie 
roś lin  upraw nych.

7. Przeciętna dobowa w ilgotność pow ie trza  w praw dzie  jes t duża, 
ale m in im a lne  dobowe w artośc i są n iskie, a duże n iedosyty 
w ilgo tnośc i pow ie trza  s p rzy ja ją  in tensyw nem u parow an iu  
i tra n s p ira c ji roś lin .

8. Częstsze i  o dużej prędkości w ia try  sp rzy ja ją  erozyjnem u 
dz ia łan iu , przenoszeniu chwastów, wysuszaniu g leby —  są na ­
tom iast korzystne d la  żyzności je z io r przez trans lokac ję  tlenu  
i c iep ła do w a rs tw  głębszych.

Stosunki inso lacy jne , term iczne, hygrom etryczne i  w ie trzne 
występujące na Pojezierzu M azursk im  są m n ie j korzystne dl,ą ży ­
cia gleb oraz w zrostu i rozw o ju  roś lin  upraw nych n iż  w  sąsiednich 
krainach.

C harakte rys tyka  m akrok lim a tyczna  d la  ro ln ic tw a  n ie  jest w y ­
starczająca, konieczne jes t poznanje typow ych m ik ro k lim a tó w  
i k lim a tó w  loka lnych  urozm aiconej k ra in y  Pojezierza M azu r­
skiego.

W  p ierw szej części re fe ra tu  „S tosunki glebowe Pojezierza M a ­
zurskiego“  doc. U  g g 1 a p rzep row adz ił charakterystykę czyn­
n ikó w  glebotw órczych oraz w  u jęc iu  tabelarycznym  podał 
własności fizyczne, chemiczne i wartość użytkow ą poszczególnych 
typów  gleb: b ie licow ych , b runa tnych , ziem czarnych, bagiennych, 
mad i innych z terenu Pojezierza. Następnie pre legent przedsta- 

,w ił ko rtog ra ficzn ie  rozmieszczenie poszczególnych typów  gleb na 
obszarze Pojezierza W schodniego.

N a  teren ie  Pojezierza M azurskiego w ystępu ją  poważne złoża 
surowców nawozowych ja k  to r f, wapno, osady jez io row e, k tóre  
na leża łoby w  odpow iedn i sposób w ykorzystać.

Po re fera tach p rob lem ow ych i reg iona lnych  podano ko m u n i­
ka ty  z prac poszczególnych zakładów  gleboznawczvch.

P ro f. K w i n i c h i d z e  o m ó w ił „W stępne  badania g lebo­
znawcze gleb łąkow ych w y tw o rzo n ych . z to rfó w  n isk ich  w  d o li­
n ie  gó rne j N o te c i“ . Celem i w yn ik ie m  badań terenowych by ło  
w ykonan ie  zd jęć ka rtog ra ficznych , g leboznawczych, opracowanie 
m etodyk i zdjęć, w ykonan ie  ana liz  fizycznych  i chemicznych 
i opracowanie roboczej k la s y fik a c ji gleb łąkow ych. Obserwacje 
w ykaza ły , że w  d o lin ie  N o tec i w ystępu je  w ie lk ie  zróżnicowanie 
to rfó w  i b rak okresowo optym alnego poziom u w ody g run tow e j. 
Badan ia  p o z w o liły  us ta lić  wytyczne do k la s y f ik a c ji w  oparciu
0 1) stosunki wodne, 2) skład botan iczny, 3) w łasności chemicz­
ne i fizyczne to rfu , 4) jego miąższość, 5) charakte r m e lio ra c ji, 
6) stan k u ltu ry  gleb. P rzy ję te  k ry te r ia  p o z w o liły  w ydz ie lić : 1) g le ­
by łąkowo-m urszowe i 2) g leby łą kow o-to rfow e  z 5 gatunkam i.

L . G o ł ę b i o w s k a .  N.  B a l i c k a ,  K o b u s .  M a l i ­
s z e w s k a ,  S t r z e m s k a  i W r ó b e l  w  oparciu  o roczne 
badania  opracow a li m etodykę pob ie ran ia  próbek glebowych, 
przeznaczonych do ana lizy  m ik ro b io lo g iczn e j. A u to rzy  przypusz: 
czają, że gleba w ykszta łcona charakte ryzu je  się n ie  ty lk o  w łas­
nościam i fizyczn ym i i  chem icznym i, ale może być określony je j 
stan b io log iczny. B adania  m ikrob io log iczne  D ozw o liłyby oznaczyć 
po tenc ja lną  zdolność reagow ania na czyn n ik i zewnętrzne, w y ra ­
żającą się w  słabym  lub  s ilnym  rozw o ju  d robnoustro jów .

Doc. P i s z c z a k  w  w y n ik u  swych badań doszedł do wniosku, 
że mangan, ja ko  w skaźn ik procesów glebotw órczych może być 
p rzyd a tn y  do oznaczenia przemieszczeń połączeń chemicznych 
pozw a la jących  ocenić stopień nasilen ia  procesów b ie licow ych , d a r­
n iow ych, g le jow ych  i innych.

P ro f. S t r z e m s k i  wskazał, że w  p racy gleboznawców na 
terenie m łode j m oreny pagórkow a te j bardzo p rzyda tne  b v ly b v  
prace geom orfologów , ponieważ pom og łyby zapewne w y ja śn ić  
n iek tó re  pozorne sprzeczności czy n ie jasności obserwowane w  te ­
renie. A u to r  zasygnalizow ał is tn ien ie  z jaw isk  p e rig la c ja ln ych  na 
terenie Pojezierza M azurskiego.

P ro f. K e r n  opisa ł „T y p y  lą k  na glebach b ło tn ych  W a rm ii
1 M a zu r“ . W e  wstępie pre legent podkre ś lił, że gleboznawstwo 
i  łąka rs tw o  ro z w ija ły  się początkowo n iezależnie od siebie, ty m ­
czasem obecnie gleba i je j  n a tu ra lna  szata roś linna  stanow ią 
jedność biocenotyczną. G leby łąkow e b ło tne, ja k o  b io top  bag ien­
n y  są zależne od czynn ików  ekologicznych w prost lub  za po ­
średnictwem  zb io row isk roś linnych . W łaśc iw e  badan ia  gleb 
b ło tnych  p o w in n y  być sprzężone z dok ładnym  określeniem  szaty 
ro ś lin ne j. Zm ienność typ ó w  roś lin  na danym  obszarze może być 
czułym  w skaźn ik iem  zm ian procesów glebotw órczych pow s ta ją ­
cych pod w p ływ em  czynn ików  zewnętrznych ja k  i w ew nętrznych 
zm ian życ iow ych  samej biocenozy. A u to r  uważa, że szczegóło­

wemu p odz ia łow i gleb bag iennych Tomaszewskiego p o w in n y  o d ­
pow iadać odp ow ie dn ik i w  odm ianach fiz jo g ra fic z n y c h  ty p o lo g ii 
łą ka rsk ie j. N a  W a rm ii i  Po jezierzu M azursk im  au tor w yróżn ia  
trzy  k ra in y  f iz jo g ra fic zn e  o genetycznie różnym  w ystępow aniu  
gleb b ło tnych : i )  w  środkowym , g rzb ie tow ym  w ale  m oren czoło­
w ych w ystępu ją  g leby pochodzenia bagiennego, 2) w  p o łu d n io ­
wym  pasie sandrów  nadrzeczne n iskie  to rfo w iska  i 3) w  pó łnoc­
nym  pasie o przewadze m oren dennych w ystępu ją  żyzne g leby 
m ułow o-b ło tne.

P ro f. T o k a r s k i  poda jąc w y n ik i ana lizy  m u łu  w  wodzie 
pod K rakow em  w ykaza ł, ja k  w ie lk ie  ilośc i cennego nawozu sp ły ­
w a ją  do morza.

Doc. K  o t  e r  poda jąc w y n ik i ana lizy  chemicznej 5 to rfo w is k  
oraz lu s tru ją c  znaczny obszar (960 ha) łąk, s tw ie rdz i! n iew ie lk ie  
ich użytkow anie  (200 ha), na tom iast na pozostałych terenach 
łąka rsk ich  n ie  uregulowane są stosunki w odne tych  gleb i w  w ie ­
lu  w ypadkach b rak potrzebnego nawożenia.

M g r. N o w o s i e l s k i  om ó w ił zastosowanie m etody C e l e -  
g a n s  i T i u r i n a  do oznaczenia dostępnego azotu w  glebie 
w ykazu jąc, że obie m etody mogą być p rzyda tne  d la  doradztw a 
nawozowego.

W  dyskus ji nad poruszanym i prob lem am i p ro f. T o m a s z e w -  
s k  i uważa, że na jw ażn ie jsze w  tw orzen iu  się gleb b ło tnych  
i bagiennych są czynn ik i ekologiczne, z k tó rych  na p lan  p ierw szy 
w y b ija  się woda. Z m ie n ia ją c  stosunki hydro log iczne  zm ieniam y 
i inne czynn ik i, co z ko le i p row adz i do zm iany procesu glebo- 
twórczego. Proces g lebotw órczy może być odgórny i oddo lny. 
O dgórny proces to nam ulan ie , oddo lny  —  to proces g le io w y . 
Proces d a rn io w y  zw iązany je s t z tw orzen iem  się p róchn icy. 
W  to rfa ch  b rak jest p róchn icy  a może zachodzić b itum izac ja . N a ­
stępnie p ro f. Tomaszewski om ó w ił życie d robnoustro jów  g lebo­
w ych w  zależności od czynn ika  wodnego. A naerob ioza może być 
dw o jak iego  rodza ju : względna, gdy woda jes t zasobna w  tlen  
i bezwzględna gdy woda jes t uboga w  tlen . A naerob ioza bez­
względna rów na się m artw ocie  i to rfie n iu .

U stosunkow ując śię do p roponow anych w  refe ra tach  podzia ­
łó w  gleb p ro f. Tomaszewski s tw ie rdz ił, że należy dążyć do p ro ­
stych systemów k la sy fika cy jn ych , n ie  rozbudow yw ać ich zbytn io , 
lecz dążyć do uogólnień. System k la s y fik a c y jn y  musi być p rze i-  
rzysty i skrócony. N a leży m ów ić o kompleksach gleb to rfow ych , 
gdyż w  to rfo w isku  zawsze w ystępu ję  kom pleks gleb.

P ro f. M u s i e r o w i c z  p odkreś lił, że celem re fe ra tów  i d y ­
skusji m iędzy in n y m i jest dostarczenie K o m is ii m a te ria łów  do 
opracow ania  nowego podz ia łu  gleb b ło tnych. N a  podstaw ie re ­
fe ra tó w  i w ypow iedz i na leży sądzić, iż zm ienian ie  w  c h w ili obec­
ne j k la s y fik a c ji jes t niecelowe. N a leży p row adzić dalsze badania  
w  tym  zakresie oraz uw zględn iać k la sy fika c je  zagraniczne. P ro f. 
K w in ich idze  d a ł n ow y pog ląd na żyzność i kwasy próchniczne 
gleb. Jednakże n ie  można utożsamiać kwasów próchn icznych 
i p róchn icy  gleb to rfo w ych  z p róchn icą gleb m inera lnych . O d ­
nośnie n om enk la tu ry  p ro f. M usierow icz zaproponował, ażeby te r ­
m in  g leby b ło tne  stosowany b y ł d la  pierwszego stadium  procesu 
b łotnego. T e rm in  —  g leby bagienne —  d la  gleb o dużym  nas ile ­
n iu  procesu b łotnego. D la  to rfó w  p ły tk ic h  zdaniem m ów cy na ­
leży utrzym ać granicę 50 cm p rzy ję tą  w  nom enkla turze m ię ­
dzynarodow e j, i  n ie zm ieniać je j bez potrzeby.

P ro f. G r z y m a ł a  uważa, iż p ro f. S ław ińsk i n ie m ia ł ra c ji 
tw ierdząc, że szata roś linna  n ie  jes t fu n k c ją  siedliska. R oś liny  
w łaśn ie  są fu n k c ją  siedliska. N a  p rzyk ład  b ra k  fos fo ru  zm ienia 
szatę roś linną . N ie  można m ów ić o ubogim  siedlisku, gdy b rak 
ty lk o  n ie k tó rych  sk ładn ików . Może być dostatek fos fo ru  (P20 2) 
a b rak potasu (K 20 )  i odw ro tn ie . U  nas najczęściej b ra k  jes t fos­
fo ru . N aw e t na glebach zasobnych w  w iw ia n it  ro ś lin y  c ie rp ią  na 
b rak P 2Q 5. M o lin ia  coerulea w ystępu je  na glebach ubogich 
w  P2O5, gdyż posiada m ikoryzę  ekotro ficzną. Starzenie się łąk  
polega na zm ianach ru n i łąkow e j i spadku p lonow . Przesuszenie 
lą k  przez m e lio rac ję  pow oduje  przedwczesne starzenie się łąk. 
Jako środek zaradczy przeciw  deg radac ji p ro f. G rzym a ła  zaleca 
zalew i nawożenie 2 —  6 centym etrow ą w ars tw ą g leby ^m ineralnej. 
Spadek p lonów  i zm iany szaty roś lin ne j mogą byc rów nież spo­
wodowane niewykaszaniem  roślinności.

P ro f. C z e k a l s k i  o zn a jm ił, że geolodzy z a jm u ją  się bada­
n ia m i p e ryg la c ja ln ym i. Obecnie p row adz i się badania  nad g łę ­
bokością przem arznięcia g leby w  okresie lodow cow ym , oraz 
opracow u je  się mapę m orfo log iczną  Polski.

M g r  H o d o n  po d a ł że obszar to rfo w is k  w  w o jew ództw ie  
o lsztyńskim  (ok. 150 000 ha) jes t ty lk o  od 25 do 50»/o użytkow any 
ro ln iczo. Pozostała część na skutek b raku  ren o w a c ji i  konserw ac ji 
urządzeń m e lio ra cy jn ych  jes t zasadniczo n ie  użytkowana. S pó ł­
dz ie ln ie  p rod u kcy jn e  i  PG R p o w in n y  wziąć pod opiekę poszcze­
gólne to rfow iska  i zatroszczyć się o ich  zagospodarowanie.

M g r Z a w a d z k i  ustosunkowując się do wygłoszonych re ­
fe ra tó w  zw ró c ił uwagę, iż p ro f. O lszewski opa rł swój re fe ra t na 
lite ra tu rze  starszej n ie  w yko rzys tu jąc  nowszych p u b lik a c ji.  P ro f.

C;



Zeszyt 2 Rok XV I GOSPODARKA WODNA 81

to r f '11Ĉ '^ Ze w  swo’m ref eraci e szeroko om ów ił proces des trukc ji 
sus ° W- Jcdrrakże w  przedstaw ionym  podzia le  gleb proces prze- 
( jj0j  n ia to rfó w  został p om in ię ty . W  schemacie podz ia łu  gleb 
ków'1̂ 0^ n ’ e mieszczą się gleby, k tó re  na skutek zm iany stosun­
k i k V °dnych  (m elio rac je ) u le g ły  procesowi murszenia. T a k ichfelCO ; , ry _ ___ • .____  ___  ry___................_   , _ .
K o m '^ Ŝ  w iele- Ze swej s trony m gr Z aw adzk i proponow a ł, aby 
trzy)ISja N o m en k la tu ry  K la s y f ik a c ji i  K a r to g ra f ii P T G  rozpa- 

’  a następujące m ożliw ości:

) G leby to rfo w e  podz ie lić  na dw ie  jed n o s tk i taksonomiczne:

G W k tó rych  panu ją  niezakłócone stosunki wodne,

k) odwodnione —  w  k tó rych  zachodzi destrukc ja  (murszenie) 
masy to rfo w e j w  górnych  częściach p ro f ilu .

V Zupe łn ić  podz ia ł murszów o grupę murszów kszta łtu jących  
N z to rfó w  średnio g łębokich i  g łębokich, gdyż w  dotychcza- 
°V ym  u ję c iu  mursze m og ły  powstawać je d yn ie  na podłożu

m inera lnym .

N aw iązu jąc  do w ypow iedz i p ro f. M usierow icza i p ro f. G rz y ­
m a ły  w ypow iada  się m gr Z aw adzk i za u trzym an iem  w  k la s y f i­
k a c ji gleb m u łow o-b ło tnych .

P ro f. K w i n i c h i d z e  po lem izu jąc  z w ypow iedz ią  p ro f. T o ­
maszewskiego stw ierdza, że w  glebach to rfo w ych  je s t próchnica, 
gdyż rosną na n ie j roś liny . W ę g ie l p róchn iczny jes t jednocześnie 
próchnicą. W yo d rębn ian ie  anaerobiozy w zg lędnej i  bezwzględnej 
m ija  się z celem, gdyż w  p rzyrodz ie  anaerobioza bezwzględna nie 
występuje. W prow adzan ie  podz ia łów  na g leby b ło tne  i bagienne 
jes t rów nież niecelowe, gdyż są to w łaśc iw ie  synonim y. N a w ią ­
zu jąc do w ypow iedz i p ro f. G rzym a ły  na tem at starzenia się łąk  
p ro f. K w in ich idze  uważa, iż starzenie je s t zw iązane n ie  ty lk o  
z przesuszeniem, lecz rów nież ze zm ianam i próchn icy. W artość 
gospodarcza gleb łąkow ych zależy przede wszystkim  od sposobu 
użytkow ania, a n ie  zasobności w  sk ła d n ik i pokarm owe. D rogą  od­
pow iedniego użytkow ania, a szczególnie nawożenia, na k tó re  g le­
by łąkowe bardzo reagu ją , na każdej g lebie łąkow e j możemy 
uzyskiwać wysokie p lony.

^ U jĘ NRYK MITOSEK, INŻ. ZYGMUNT JAKUBCZAK
T e re n o w y  O ś ro d e k  B a d a w c z y  w  P u ła w a c h

dynamika uwilgotnienia gleby pod różnymi uprawami na polu ustalonym 
w Puławach i Pogożu w okresie od 30.111. do 30.VI.1955 r.

•7
n ; ,a^ a<fn ien ie  w ody w  glebie posiada d la  współczesnego ro l-  

Wa bardzo r ,ry  o  C 7P 1-I \  r -  T'iratr» cir» Łn n rtr '/n r s y r y p o  ń l n  i f *
w Obli
w

ważne znaczenie. D a ło  się to  odczuć szczególnie 
lczu pow tarza jących  się ostatnio groźnych i  o b fitu jących

( laj. as^p s tw a  posuch, ja k ie  n a w ie d z iły  Polskę w  la tach  —  1951 
rów °’ '  1953 (wiosna, jesień). T o  w yraźne zachw ianie się
n ,chn7 a£ i w ilgo tnośc iow e j w  naszych glebach w ys tąp iło  w  ostat- 
Wztn • a.ek  szczególnie jaskraw o. Pociąga to za sobą konieczność 
stra °?en*a czujności ze strony nauk i ro ln icze j i  dok ładne j re je - 

c ji stanu u w ilg o tn ie n ia  gleb całe j Po lski.
ław  2 tym  T erenow y Ośrodek Badawczy IM U Z  w  Pu-
p, , ach p row adz i po m ia ry  w ilgo tnośc i g leby w  dwóch obiektach:

M Wy' K " pa ' Pożóg-
z ró Ctodyka badań. P róbk i g leby pobierane są z 8 po letek 
prbbZ?ym ' up raw am i jeden  raz w  tygodn iu . Poziom y pob ieran ia  
105 s^ n ąstępujące: 0 —  5 cm, 20 —  25 cm, 45 —  50 cm i 100 — 
c P róbk i pob iera  się w  trz y k ro tn y m  pow tórzen iu . D o o b li-

^ la w ilgo tnośc i g leby stosuje się metodę suszarkowo-wagową. 
dyCzn ln ie jszym  opracow aniu  p rzedstaw im y w  sposób encyklope- 
z iorna -Przebieg zm ian u w ilg o tn ie n ia  g leby w  poszczególnych po- 
d °  30 i / TJednoinetrow ego p ro f ilu  glebowego w  okresie od 3 0 - I I I  
b a d a ń ' ^ r ' Przebieg tego elementu rozpa trzym y na p rzyk ładz ie  
ob ieb t ' Z dw uch ob iektów : P u ław  i- Pożoga. W  każdym  z tych  
poletkach om ów im y w a ru n k i w ilgo tnościow e na poszczególnych

Pobierań6 w ystępujące w  budow ie p ro f i l i  g lebow ych,_ z k tó rych  
sze P róbki do oznaczania w ilgo tności, p rzedstaw ia ją  pon iż-

Pu law y tn° r f ° f 0i?iczne.
ba   z ~~ Kępa. D o lin a  W is ły  wzniesienie n. n. m. 120 cm, g le-
skiem mada tzw . puławska, podścielona naokoło l,5  m  p ia -

uw ilg ^ tn ” ' CZyna czerwona —  odm iana n r 2. Początkowa wartość 
trach s ł ’ enia w  jednom e trow ym  p ro f ilu  g lebow ym  w  m ilim e - 
Poziom y ^  wpody  W p  (w ilgo tność początkowa)
°kresu cm, 20 —  25 cm, 45

2 lt ,5  mm. 
50 cm u lega ją  w  ciąguURresu storm * ’ ’ . . °

ziom 0 Puiowem u w ysychaniu . N a jin te n s y w n ie j tra c i wodę po-
W  p r2e • . cm (19,3 mm) oraz poziom  10 —  40 cm (43,5 mm), 
gleby n o T 161̂ ^ ' 6 do te£ ° w  Poziomie 70 —  100 cm uw ilg o tn ie n ie  
dy w  j p j nosi się o 24,3; m m. W  ciągu całego okresu ubytek wo- 

2. g  uum etrow ym  p ro f ilu  g lebow ym  w ynosi 73,4 mm.
w a  ( W ,

bad,
uraki
P.)

odm iana: wysokocukrowe. W ilgo tność  początko-
aneg0 Jednometrowego p ro f ilu  =  256,7 m m  w ody. W  ciągu 
' 10 cm k w a rta fu najw iększem u wysuszeniu podlega poziom  

10,75%) ’ w  k tó rym  u tra ta  w ody  w ynosi 17,9 m m  (24,63%  —
dy. W 'odraz P°ziom  40 —  70 cm, k tó ry  tra c i 12,0, m m  słupa w o- 
zwi<iksza oz» ien iu  od tego poziom  najg łębszy od 70 do 100 cm 
W k .)  jednW° Je zas°b y  w odne o 4,2 mm. W ilgo tność  końcowa 
U bytek wodmet^°Weg0 Pr °U łu  w ynosi w  d n iu  l . V I I .  228,0 mm. 
*8,7 mm y jes t tu ta j bardzo m a ły , w ynos i bow iem  ty lk o

^ j

ta uP ra w 7 '6”  ~T odm iana: Isa ria . W p  =  258,9 mm. G leba pod 
^ysuszenin ' nj całego okresu ulega bardzo in tensywnem u
(43,5 mm) Tj ajw iększe ilośc i w ody tra c i poziom  70 —  100 cm 

U tra ta  w ody zwiększą się tu ta j w raz z głębokością.

Stosunkowo m ało, bo ty lk o  9,3 mm w ynosi ubytek w ody  w  po­
ziom ie 0 —  10 cm. W k  =  153,0 mm. A  w ięc różnica W p  —  W k  
jest tu ta j is to tn ie  bardzo duża i rów na się 105,9 mm.

4. Ż y to  ozime —  odm iana: Wczesne Puławskie. Początkowy 
zapas w ody w  ca łym  p ro f ilu  w ynosi 262,0 m m. Z  b iegiem  czasu 
wysychaniu  pod lega ją  wszystkie poziom y w  różnym  stopniu. N a j­
w ięcej w ilg o c i tra c i w arstw a g leby 0 do 10 cm. (12,8 mm) oraz 
w arstw a 40 —  70 cm (25,5 m m). N a jm n ie j wysycha poziom  n a j­
głębszy 7 0 —  100 cm (9,6 mm). W p  —  W k  =  67,4 mm.

5. Pszenica ozima —  odm iana: Bezostna Puławska. W p  =  
275,9 mm. U tra ta  w ody w  ca łym  p ro f ilu  jest bardzo in tern , 
sywna. N a jb a rd z ie j wysycha poziom  7 0 —  100 cm, k tó ry  tra c i 
33,3 m m  woBy. N a jm n ie j wysycha poziom  40 —-7 0 jc m  (21,6 mm). 
W k  =  186,1 mm, W p  —  W k  =  89,8 mm. Poletko to stoi na 
d ru g im  m iejscu, je ś li chodzi o w ie lkość uby tku  w ody w  ciągu 
okresu.

6. Owies —  odm iana: Z ło ty  Deszcz. W p  =  249,0 mm. N a j­
większe s tra ty  w ilg o c i m a ją  m iejsce w  poziom ie 0 —  10 cm i w y ­
noszą 16,0 mm  słupa w ody. N ieco m n ie j w ody  tracą  w ars tw y 
10 —  40 cm i 70 —  100 cm, n a jm n ie j zaś wysycha poziom  40 —  
70 cm (11,4 m m). W k  =  175,1 mm. W p  —  W k  =  73,9 mm.

7. Z ie m n ia k i —  odm iana: P ion ie r. W p  =  250,5 mm. N a jw ię ­
ksza u tra ta  w ilg o c i w  poziom ie 0 — 10 cm, w ynosi 14,0 mm. 
W  poziom ie od 40 —  70 cm zasób w ody w  glebie w zrósł o 17 mm. 
W k  =  248,8 mm. W p  —  W k  =  1,7 mm. Różnica ta jes t bardzo 
m in im a lna . Zużycie  w ody na tym  po le tku  jes t na jm nie jsze.

8. B ob ik —  odm iana: N adw iś lańsk i Pu ław ski. W p  =  244,1 mm. 
N ajw iększem u wysuszeniu ulega poziom  0 — 10 cm (13,0 mm), 
na jm nie jszem u zaś 40 —  70 cm (2,4 m m). W k  =  209,2 mm, prze­
ciętne zużycie w ody w  ca łym  p ro f ilu  w ynosi bow iem  34,9 mm.

Pożóg —  pole ustalone, wysokość n. p. m. 163,0 m. odda lony 
od Kępy o 7 km  na EES w  l in i i  pow ie trzne j. G leba —  lesę nam yty  
na o tw o ry  zwałowe.
1. Kon iczyna  czerwona. W p  =  335,8 mm. C a ły  jednom e trow y 

p ro f i l  ulega in tensyw nem u w ysychaniu . N a jw iększe  s tra ty  
w ody no tu jem y  w  poziomach 10 —  40 cm i 40 —  70 cm. W p  — 
W k  .=  123,2 mm  słupa w ody. W k  =  212,6 mm.

2. B u ra k i wysokocukrowe. W p  =  339,7 m m. Poletko to posiada 
najwyższą w ilgo tność początkową. Sum aryczny ubytek w ody 
w  ca łym  p ro f ilu  w  ciągu trzech m iesięcy w ynos i 79,9 mm. 
W k  =  259,8 mm. N a jw iększem u wysuszeniu pod lega ją  tu ta j 
p ro file  0 — 10 cm (23,5 mm) i  7 0 — 100 cm (22,2 mm).

3. Jęczmień. W p  =  326,8 mm. Jest to  po le tko, na k tó ry m  zu­
życie w ody  jes t najw iększe. U b y te k  bow iem  w  1-m etrow ym  
p ro f ilu  w ynosi tu ta j aż 130,3 mm. N a jin te n s y w n ie j wysycha 
poziom  40 —  70 cm, k tó ry  tra c i 44,1 m m  swego zapasu w o d ­
nego. N a jb a rd z ie j b lis k i jes t mu poziom  10 — 40 cm, którego 
strata  =  37,5 m m  w ody. W k  =  196,5 mm.

4. Ż y to  ozime. W p  —  321,6 mm. U b y te k  w ilg o c i z czasem rośnie 
w raz z głębokością, n ie  licząc poziom u 0 —  10 cm ' (strata w y ­
nosi 16,6 m m ). W  ogóle można pow iedzieć, że po le tko  to nie 
podlega dużemu wysuszeniu. G leba w  ca łym  p ro f ilu  tra c i 
80,2 m m  swoich zapasów w odnych.
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5. Pszenica ozima. W p  =  278,2 m m. Zużycie  wodne przez po ­
szczególne poziom y jes t n ierów nom ierne. N ie  rośnie ono z g łę ­
bokością. I  tak  poziom  0 —  10 cm tra c i 21,7 m m  słupa w ody, 
a poziom  70 —  100 cm ty lk o  15,6 mm. Poziom y 40 —  70 i 10 — 
40 tracą dość duże ilośc i w ody, bo po 26,7 mm.

6. Owies. Jest to  d rug ie  po le tko co do ilośc i zużyte j wody. N a j­
większe ilośc i w ilg o c i tra c i poziom  0 —  10 cm (23,2 mm), 
n a jm n ie j zaś 7 0 —  100 cm, bo ty lk o  31,2 m m. W p  =

■ 331,0 mm. W p  —  W k  =  129,4 mm.
7. Z iem n ia k i. W p  — 322,6 mm. Bardzo in tensyw n ie  wysycha je ­

dyn ie  w arstw a 0 — 10 cm, k tó ra  w  sumie tra c i aż 32,4 mm

wody, a w ięc n a jw ię ce j ze wszystkich poletek. W artość u trą  
w ilg o c i pozostałych poziom ów  waha się w  ¡rranica, 
+  16,0 mm. W p  —  W k  =  81,3 mm.

8. B ob ik. W p  =  332,5 mm. N a js iln ie j wysycha pozio 
0 — 10 cm, k tó ry  tra c i 27,8 m m  w ody oraz pozioi 
10 —  40 cm (48,0 mm). Pozostałe dw a poziom y tracą znaczr 
m niejsze ilośc i w ody. W p  —  W k  =  109,4 mm.

W  celu dok ładn ie jsze j cha rakte rys tyk i stosunków meteor 
log icznych panujących  w  czasie całego okresu, przytaczał; 
n iże j w artości opadów atm osferycznych i  n iedosytu  w ilg o tn o ! 
pow ie trza  d la  w ym ien ionych  obiektów .

TABLICA I. Wartości dekadowe opadu atmosferycznego dla stacji meteorologicznych. 
Puławy — Kępa i Pożóg

Stacja
meteorologiczna

I I I IV V V I
1 2 3 1 2 3 1 2 3 1 2 3

Puławy . . . 0,4 10,6 9,5 6,3 13,3 8,4 7,9 25,1 29,2 23,3 18,1 35,6

Pożóg . . . . 0,0 8,8 9,9 5,0 15,7 11,0 9,6 27,1 27,2 23,9 16,9 12,4

TABLICA I I .  Dekadowe wartości niedosytu wilgotności powietrza w Puławach i Pożogu

Stacja meteorologiczna
IV V V I

1 2 3 1 2 3 1 2 3

P u ła w y ........................ 1,9 1,7 3,9 6,2 5,1 3,2 5,6 5,0 5,0

Pożóg ........................ 1,6 1,5 3,7 5,6 4,4 2,6 5,4 4,4 4,6

Krótkie wnioski
1. Z a rów no  w  Puław ach ja k  i  w  Poż< 

gu na jm n ie jsze  u b y tk i w ody gleb« 
w e j obserw ujem y na po le tkach z ri 
ś linam i okopow ym i i zbożami oz 
m ym i.

2. W  przeciw ieństw ie  do powyższej 
na jw ię ce j w ilg o c i g lebow ej zużyw; 
ją  ro ś lin y  zbożowe ja re  oraz kon 
czyna i  bobik.

3 Spośród zbożowych ja ry c h  n a jw ię l 
sze ilośc i w ilg o c i zużywa jęczm ie; 
pod  k tó rym  gleba tak  w  Pulawac 
ja k  i w  Pożogu ulega intensywnem  
osuszaniu.

4 W a rtośc i początkowych zasobó 
w odnych  na glebach lessowych ■ 
Pożogu są o w ie le  wyższe n iż na m ; 
dach w  Puławach.

5. W p ły w  opadów atm osferycznych n 
w ilg o ć  g lebową zaznacza się na; 
w yże j do głębokości 40 cm. W  g łę t 
szych poziomach zm iany u w ilg o tn it 
n ia  g leby nawet po u lew nych desi 
czach są m in im a lne .

MGR W. SZKLARZ
« T e re n o w y  O ś ro d e k  B ad a w czy  w e  W ro c ła w iu

Wpływ deszczowania na rozwój korzeni darni łqkowej
W  1953 r. p row a d z iliśm y  w  Z ak ładz ie  D ośw iadcza lnym  w  

Czechnicy doświadczenie nad w p ływ em  deszczowania na p lono ­
w anie  łą k i oraz rozw ojem  i rozmieszczeniem korzen i w  p ro f ilu  
g lebow ym  pod w p ływ em  deszczowania różnym i w ie lkośc iam i da­
wek polew ow ych. G lebę łąkow ą tw o rzy  je d n o lita  mada lekka na 
le kk im  p iasku g lin ias tym . Pod względem  składu botanicznego darń  
łą k i b y ła  je d n o lita  z przewagą kupków ki.

W  badaniach oznaczono rozmieszczenie systemu korzeniowego 
na czterech po le tkach o typow ych  kom binacjach  to jest: n ie desz­
czowane, deszczowane m ałą  daw ką (10 m m), średnią (20 mm) i 
dużą (30 m m). W  ciągu okresu w egetac ji naw o d n iliśm y  za pomocą 
deszczowni poszczególne po le tka następu jącym i ilo śc iam i w ody: 
62,5, 145,0 i 250,0 mm. Opad atm osferyczny w yn o s ił w  tym  okre ­
sie 252,4 mm. Z  po le tek dośw iadczalnych pob ra liśm y w  końcu paź­
dz ie rn ika  1953 r. p ró b k i glebowe, w  k tó rych  oznaczyliśm y zaw ar­
tość korzen i w  poszczególnych poziomach p ro f i lu  glebowego (od 
0 do 50 cm). Masę korzen iow ą p rze liczy liśm y rów nież na długość 
korzeni.

W ie lkość  daw k i w ody deszczowanej, w skutek różnej głębokości 
u w ilg o tn ie n ia  g leby odegra ła dużą ro lę  w  rozmieszczeniu masy 
korzen iow e j w  p ro f ilu  g lebowym . M a ła  daw ka po lew ow a w yw o ­
ła ła  wzrost korzeni w a rs tw y  pow ie rzchn iow e j, natom iast w  w a r­
stwach n iże j położonych następowało zm niejszenie się masy ko ­
rzen iow e j. W  w y n ik u  deszczowania daw ką średnią następowało 
w  w ars tw ie  od 0 do 20 cm zm niejszenie się masy korzen iow e j, w  
poziom ie od 10 do 20 cm wzrost masy korzen iow e j, a przede 
w szystkim  korzen i drobnych. W  niższych w arstw ach wzrost masy 
b y l nieco m niejszy. N aw adn ian ie  dawką dużą w yw o ła ło  nieznacz­
ne obniżenie masy korzen iow e j w a rs tw y  pow ie rzchn iow e j, a w  g łęb ­
szych poziom ach w iększy p rzyrost ciężaru korzeni. S iln ie jsze roz­
przestrzenienie masy korzen iow ej w  głąb, w yw o łane  wzrostem 
d aw k i n a w adn ia jące j, u m oż liw ia  w ykorzystan ie  przez system ko ­
rzen iow y większego zapasu w ilg o c i i  sk ładn ików  pokarm owych, 
skutkiem  czego w raz z p rzen ikan iem  masy korzen iow ej do glęb

szych w ars tw  gleby, p lo n  siana rośnie. N aw odn ien ie  w y b itn i 
w p ływ a  rów nież na zwiększenie ilośc i korzeni drobnych, a zm niej 
szenie grubych.

Stosowanie m ałych (n iże j 10 mm) i rzadkich  dawek polewowyc 
nie zapewnia dostatecznej w ilg o c i w ie rzchn ich  w ars tw  gleb; 
Znaczne w ahania w ilg o c i m iędzy rzad k im i po lew am i w p ły w a j 
u jem n ie  na przen ikan ie  korzen i w  głąb. W iększe daw ki umożl 
w ia ją  ba rdz ie j rów nom ierne  rozprzestrzenienie systemu korzenie 
wego w  p ro f ilu  g lebow ym . M nie jsze i częstsze d aw k i mogą b> 
stosowane z pew nym  uzasadnieniem p rzy  upraw ie  roś lin  p ły t 
ko korzeniących się, k tó rych  w egetacja  trw a  bardzo k ró tko  (wios 
na, początek la ta ). D la  roś lin  o systemie korzen iow ym  glębok 
umieszczonym w  p ro f ilu  g lebowym  należy stosować większe (o 
10 m m  do 20 mm) a rzadsze d aw k i polewowe.

N a  podstaw ie o trzym anych w yn ikó w  można w yprow adz ić  w nio 
sek, że w  okresie intensywnego przyrostu  masy ro ś lin ne j, a w ię 
i s ilnego rozw o ju  korzeni, należy stosować daw k i polewowe w ięk 
sze (ponad 20 m m), k tó re  u m o ż liw ia ją  znaczne zagłębienie si 
korzen i i wskutek tego zwiększenie ilości pob ieranych sk ładn ikó  
pokarm ow ych do budow y organizm u. W  dalszym  okresie wegetac 
ro ś lin y  można stosować daw k i m niejsze (poniże j 10 m m). T a ł 
u k ła d  dawek po lew ow ych u m o ż liw i odpow iedn ie  rozmieszczeni 
korzeni, p rzy  k tó rym  ro ś lin y  będą czerpały wodę z głębszyc 
w ars tw  gleby. Równocześnie naw adn ian ie  m a łym i daw kam i po lt 
w ow ym i uruchom i bogaty zapas sk ładn ików  pokarm ow ych w  wai 
stwach przypow ierzchn iow ych .

Zw iększenie daw ki deszczowania pow oduje  obniżenie ilości azot 
w  korzeniach, co tłum aczy się zm niejszonym  odk ładan iem  sub 
s ta n c ji zapasowych w  korzeniach. Lepsze w a run k i w ilgo tnościow  
sp rzy ja ją  przed łużen iu  w ege tac ji tra w , a tym  samym pow oduj 
spóźnione m agazynowanie w  korzeniach zw iązków  azotowycl 
(b ia łka).

Zaznacza się rów nież w p ły w  deszczowania na uruchom ieni' 
p róchn icy  w  p ro f i lu  g lebow ym . N a tom iast n ie  s tw ie rdz iliśm  
w p ływ u  na inne w łasności chemiczne gleby.
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